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| Stostrzeniec. 
by wa i pieniądze nie dają mu szcześcia. 

i ) dzią, która toczyła sie od 18. 

"mM od jego zeryzliwego usposobi-nia, 
Die on sam? — Oto rozzniew: 
1 nie chciał 

tem stratny? 

Na piątek, dnia 33-90 stycznia 1915, 

Wychoazı codziennie z wyiatkiem dni poświątecz= 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi I markę i 80 fen.,a z odnoszeniem do domu 

* zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak. 1 polnisch nr. 123: 
2 marki i 23 fen. „Wiarus Polski 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! | 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dorimund, Brakelerstr. 2. 

Rodakcya i drukarnia w Bochum, ul Klosterstr, nr. 8. — Tolef 538. ich 

15 fen., 
10 fen. Kt » często ogłasza otrzyma rabat. — Listy do 
oba ugly Polskiego” 

Im} fa An 

Zainseraty placi sie za miejsce rządka drobnego druku 
ogloszenia zamieszczone przed inseratami 

należy irankować i podać w 
:ılres niszacego. Rekopis nie zwracamy. 

m 

Gelsenkirchen, Karlstr, 77 Hamborn, H.-Sachstr. 4: Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 
Poems 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
sze mówić, czytać i pisać po polsku! 

Na luty i marzec 
można w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na dwa miesiące wy- 

Nosi tylko 

R marke 20 fenygów 
a z odnoszeniem do domu 28 ienygöw 
więcej, czyli razem 1,48 mrk. 

U roznosicieli płaci się 70 fenygów 
miesięcznie już z odnoszeniem. 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
co) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 

jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 

‘pita pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

itwa pod Łodzią. 
Jeden z dzienników odeskich pee 

p interes sujacy opis krwawej bitwy pod * 
pasy 

bez przerwy do 6. grudnia r. z. 
Walki toczyły się wokół miasta: na 

- północ pod Brzeziną, na południe pod Las- 
Er na wschód pod. Koluszkami-Tuszynem, 

na zachód pod Szadikiem. Wielkie i ludne 
miasto fabryczne (350.000 mieszkańców) 
otaczał wokół wieniec płomienny ognia. 
Huk armat, grzmiących bez ustanku, roz- 
legal się równocześnie ze stron wszyst- 

- kich. Chmury dymu czarnego zaciemniaty 
horyzont i*przeciagaty nad miastem. Poia 
bitwy były tak blizko: o cztery lub pięć 
wiorst od miasta! 

Ulice opustoszały zupełnie. Widać tyl- 
ko konwoje rannych transportowanych do 
lazaretów. 

W dniu 22. listopada poczynaja pociski 
nieprzyjacielskie wpadać do miasta. Poja- 
wiaja sie aeroplany niemieckie i rzucają 
bomby, czternaście razem, z których ezte- 
ry nie eksplodowały. Jedna z nich rzucona 
na ulicę Targową, wyrządziła szkody dość 
znaczne. Zelazna brama stacyi elektrycz- 
nej rozprysła się w kawałki. Konduktor 
kolejowy Lewalski i jedno dziecko zosta- 
li zabici. Wszystkie szyby domów sąsie- 
dnich popekały, liczba bomb później się 
potroiła. Zabrały one wiele ofiar ludz- 
kich. 

Atoli spustoszenia daleko znaczniej- 
sze sprawiały szrapnele i granaty nieprzy* 
jacielskie. Kilka tuzinów domów przy je- 
dnej ulicy zburzonych zostało doszczętnie. 

Dzień 30. listopada był najgorętszym. 
Armie zbliżały się ku sobie. Na niektórych 
punktach odległość pomiędzy lmiami ro- 
syiska a niemiecką nie wynosiła więcej, 

aniżeli 200 kroków. 
Dwie armie niemieckie, znajdujące się 

jedna na wschód, druga na zachód Łodzi 
usiłowały połączyć się ze soba w mieście. 
Piękna ulica całkiem prosta łączy kreso- 
we dzielnice miasta. Przez tę ulicę, ulicę 
Piotrkowską chciały przejść armie nie- 
przyjacielskie. Atoli ten plan zrazu nie 
mógł być wykonamy, mimo to, że Niemcy 
okazali ogromną gotowość do ofiar. 

W poniedziałek, dnia 30. listopada ra- 
na rozpoczęło się bombardowanie: miasta. 
Pierwszy pocisk padł na dom Kestenberza 
przy zbiegu ulic Schodnej i Centralnej: 11 
osób straciło życie. Nastąpił po nim 
deszcz szrapneli i pranatów.. Ani minuta 
nie minela, a imż peka nowy granat z hu- 
kiem ogłuszającym.  Przerażeni miesz- 
kańcy schronili się do piwnic. oczekując 
tutaj każdej chwili śmierci. 

Tego dnia głównie skutkiem bombardo- 
wania ucierpiały ulice Mikołajewska, Za- 
wadzka, Wygodna, Cegielna, atoli naj- 
więcej ucierpiała Widzewska, położona 
blizko dworca. Wszystkie pociski niemie- 
cikie skierowane były widocznie na divo- 
rzec, atoli na szczeście nie trafiały 20; 

m 

ogniste. 

ną szczęście, bo na dwoncu było mnóstwo 
ramnych. 

W różnych punktach miasta wybuchł 
pożar i słychać było krzyki ludzi ranio- 
nych odłamkami pocisków, lub gruzami 
zapadającyeh się fasad domów. Odwaz- 
nie, wśród deszczu pocisków, ryzykujac 
każdej chwili zycie, biegli strażacy i vo- 
eyanci do palacych sie domów, aby gasić 
pożar. Siostry miłosierdzia niosły wszę* 
dzie pomoc ranionym. 

Na horyzoncie pokazywały się słupy 
Były to sygnały niemieckie. 

Huk armatni i pożary wywołały stra- 
szną panikę w zakładzie obłąkanych przy 
ulicy Kochanowskiego. Wszyscy w licz* 

bie300 dostali napadu szału i rzucili się na 
swych lekanzy i dozorców. Niektórzy u- 
siłowali popełnić samobójstwo. 

.O godzinie drugiej w nocy nadeszła 
chwila traxiezna. Niemcy rzucili się na 
ulicę Piotrkowską. Atoli na obu końcach 
tej ulicy długiej i szerokiej wzniesiono bar- 
dzo silne barykady. W domach sąsiednich 
i na chodnikach ustawiono mitraliezy i 
działa. Podczas cały bitwy z armat tych 
nie strzelano, aby o ich istnieniu Niemcy 
się nie dowiedzieli. W chwili, gdy rozpo” 
czął się atak i gdy Niemcy rzucili się na 
barykady, poczęto do nich strzelać z mi- 
traliez i ammat salwami, oświetlając masy 
wojsk reflektorami. Później znowu wy: 
stepowały wojska mosyjskie do ataku. A- 
toli ataki Niemców ponawiały sie przez 
cała noc. Nad rankiem ostatecznie atak 
został powstrzymany. 

Atoli dnia 2. grudnia Rosyanie przeko- 
nali się, że Łodzi nie utrzymają i poczęli 
wycofywać się z miasta systematycznie. 

Komendant miasta ogłosił, że każdy, 
kto chce opuścić miasto, może to uczynić 
bez trudności. Atoli odjazd nie był tak ła- 
twy; za miejsce w automobilu płaciło sie 
po 200—300 mbli, za powdzke 100—150 
rubli. Znaczna wiekszość mieszkańców 
musiała pozostać na miejscu. 

W dniach 3., 4. 15. grudnia wywożono 
rannych. Dnia 5. o godz. 9. wieczorem 
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wyłachał ostatni pociąg sanitarny, wioza: 
cy detegatów Knzyża Czerwonego z Gucz: 
kowem na czele. 

Ostatnia opuściły miasto wojska ro 
syjskie, pozaestawiając jeszcze silną straz 
tylmą. 

YI: 

Obrazki smutne z Galicyi. 
W krakowskim ,,Glosie Nar.“ pisze ks, 

Kaz. Bisztyga pod nagłówkiem „vo 
nobić? 

Puk... Puk... Proszę. — Otwierają 
się drawi. Do pokoju wchodzi wysoka, 
stansza pani — wyżólkła, blada, o niezwy* 
kle smętnem obliczu twarzy. 

Proszę usiąść ... Dziękuję. — Czem 
mogę służyć Pani Dobrodziejce? 

Ach! Księże Łaskawy... Jestem 2 
Przemyśla ewakuowana przymusowo, gdyż 
nie miałam na tyle środków żywności, a- 
bym mogła pozostać nadal w twierdzy. Ber 
dac w Przemyślu, jako prywatna nanveny- 
cielka, przytem umiejąc haftować i szyć, 
pracowałam na życie. Nie obfitowałam nir 
gdy w dostatki, ale przecież z głodu nie 
umierałam. Dzis—skromny mój zapas, iaki 
wzięłam na droge, wyczerpał się zupełnie. 
Myślałam, że wojna potrwa jeden, dwa 
miesiące. — Niestety wojna przeciąga SiĘ 
— ja literalnie jestem bez cemta. Muszę 
chyba ummzeć z głodu na obczyźnie, — 
Jestem sierotą, nie mam krewnych, którzy” 
by mi mogli dopomódz! Co robić? 

— Czy pani pisała do komitetów zapa” 
mogowych? 

— Tak! Wysłałam juz cztery prośby” 
do różnych miejsc i komitetów, ale nawet 
odpowiedzi nie otrzymałam, mimo, ze 
wszystkie moje listy były rekomendo- 
wane! 

— Może Pani uda się do żurmistrza 
tutejszego z prośbą o jaki zasiłek? 

— Byłam już. Otrzymałam 16 koron i 
nieco wegla, który w dodatiem spaliła mi 
właścicielka, = której mieszkan. Pienią- 
dze otrzymame od miasta nie starczą mi 

— 

straszliwe widma. 
(Ciąg dalszy.) 

Cha — cha — cha! — śmiał się sio” 
strzeniec Bednarka, tak szczerze i zarażli- 
Wie, ze za nim śmiali sie i goScie 1 zona 
Jego. 

= Cha == cha 
WSZYSCY. 

— Mówił, że Boże Narodzenie gtup- 
stwo, że. nie ma sensu, a co najgłówniejsze, 
Ze wierzy sam w to — przemówił nako- 
niec siostrzeniec. 

— Tem gorzej dla niego, Kaziu, — od- 
powiedziała jego żona, piękna i młoda ko- 
bieta, o jasnych włosach i dołkach na ru- 

cha! — śmieli się 

_ miannej twarzy. 
— Dziwak z’niego wielki, — ciagnął 

| | Siostirzeniec i co prawda, nie zawsze przy- 
' jemny, ale biedak, sam się karze. życia 

nie wesoło mu płynie. 
— Mówią. ze bardzo bogaty, Kaziu — 

| h zauważyła żona. 
— Tak, ale co ma z tego? — odparł 

— Bogactw swoich nie uży* 

-- Obrzydł mi, — ciągnęła żona, -- 
Drzez swe skapstwo i upór. 

— A mnie go zal — przerwał siostrze” 
" liec — i nie moge sie gniewać na niaro, 

thociażbym chcial. Któż naiwiece, eier 

al sie na nas 
na wigilię. A kto na przyjść 

— Naturalnie że on, — podchwycih go- 
— stracił doskonała kolacyę. 

— Niechaj się gniewa i wygaduje na 
święta, — ciągnął siostrzeniec, ia jednak 
na przyszłą wigilię, da Bóg, znowu go za- 
proszę. Kto wie, może się ulituje nad na- 
mi i przyjdzie a jeśli nie, to może będzie 
względniejszym dla swego biednego pisa 
rza i... da mu coś na gwiazdkę. Zdaje mi 
się żem dzisiaj przekonał wuja Bednarka. 

Wesoły wybuch śmiechu przerwał te 
słowa, tak komicznem i niepra awdopodob" 
mem zdawało się przypuszczenie, że coś 
na świecie moze wzruszyei pnzelkonać Be- 
dnanka, siostrzeniec również serdecznie 
wtérowal śmiechem. 

Duch długo bawił w mieszkaniu sio- 
strzeńca i Bednarek hy! świadkiem wszy- 
stkiego, co tam zachodziło. I dziwna 
rzecz. było mu lekko i wesoło od tych ruz- 
mów i zabaw. Towarzyszył im przy 
herbacie, słuchał piosenek .śpiewanych 
chóram.  Szczególniej jedna piosankı 
wzmuszyła go. Piosenke te, dawno, diwna. 
śpiewała dzieweczika, co przyjeżdżała po 
niego do osamotnionej szkoły. Wszystko, 

mu pokazywał pierwszy duch, znowu 
nagle ożyło w jego pamięci i Bednarek po- 
myślał, że gdyby cześciej słyszał te pio” 
senke, to by i bez widma Kruka, inaczej 
pokierował by swe życie i byłby szuze- 
hye 
Sliwy. 

co 

Po śpiewach, zaczęto bawić się w roz- 
maite gry — w cenziurowanezo, kotkę my- 
szke, odgadywanie myśli i wiele innych 
rier. Smiechu, krzyku, gwaru było co nie” 
miara, a Bednarek, patrząc na to wszy” 
stlro, bawił sie PAR dobrze i kiedy 

duch chciał go zabrać, błagał: go, by po- 
zostali do końca zabawy. 

— Patrzaj, zaczynają nową grę — mö- 
wił — zostańmy jeszcze choć z pół go- 
dziny. 

I zaczęła się zabawa, polegajaca na 
tem, że obecni powinni byli odgadnąć 
przedmiot pomyślany przez siostrzeńca, 
zadając mu pytamia. Dlugo nikt nie mógł 
zgadnąć, o co rzecz idzie. Z zapytań wy- 
jaśniło się, że to coś, mieszkało w mieście, 
było bardzo złe, ponure, ryczało i parska- 
ło, ale żyło na wolności a nie w klatce i 
za pieniądzie go nie pokazywano. Na czy” 
niome zapytania siostrzeniec tak gwałtow” 
nie pekał ze śmiechu, że zaledwie zdołał 
odpowiadać. Nakoniec jedna z sióstr je- 
go żony zaklaskała z uśmiechem w dłonie, 
wołając, że odgadta. 

— No, co to takiego? — zapyt tał sio” 

strzan. 
— Twój wuj Bednarek! 
— Prawda — odparł siostrzeniec przy 

ogólnej wesołości. 

— No jakże tu nie życzyć wujowi we- 
sołych świat? — zapytał siostrzeniec. — 
Oto jakieśmy ste teraz z jego powodu uś- 
mieli! Niechaj więc żyje wuj Bednarek: 
— dodał wesoło. Życzę  staruszkowi 
wszystkiego dobrego, chocjaż nie przyj” 
muje mych życzeń! 

— Niech żyje wujaszek Bednarek! — 
zawołali obecni. 

Bednarek słyszał to wsżystiko i na du- 
szy robiło mu sie lżej. chciał już podzie- 
kować obecnym za życzenia, ‘ay na zle 
wszystko znikło mu z przed oczu i znalazł 

sie z duchem w powietrzu 

Wiele rzeczy w te noc widział Bedna- 
rek, wiele słyszał i wiele skorzystał. Był ) 

iu łoża chorych i u ludzi zamęczonych 
pracą i w praytulkach dla biednych, dla 
biednych, dla sierót, w więzieniach, w 
barłogach, gdzie ostatnia gnieździ się ne- 
dza i wszędzie, zdzie się zjawiał duch — 
wnosił ze sobą pociechę i radość. 

Długa to była noe i Bednarek zdziwio- 
ny dostrzegł, że duch się zmienia, robi się 
starszym i starszym, aż nareszcie zmienił 
się w zgrzybiałego starca. 

— Czyż życie wasze, duchów, tak krot- 
kie — zapytał Bednarek. 

— Życie moje na ziemi bardzo krérkie 
— odrzekł duch. — Dzisiaj o półnoży koń- 
czy się. Słyszysz, oto zegar kije, © 

To były jego ostatnie słowa. Na wie” 
ży uderzyła dwunasta i duch znikł. Je- 
szcze nie przebrzmiał óstatni dźwięk ze” 
gara, kiedy Bednarek spojrzawszy przed 
siebie. dojrzał jakąś ciemna, osılona od 
stóp do głów ‘mare, która jak mała na zie” 

„mi posuwała się ku niemu. 

Ostatni duch 

Mara powoli i mileząco zbliżała sie. 
Kiedy podeszła, Bednarek upadł na kola- 
na, czuł, że zbliża się ku niemu cos groz- 
nego i tajemniczego. 

Mara owinieta była w jakąś ciemną 
płachtę, skrywajaca głowe, twarz i całą 
figurę — widoczną była tylko jedna wy” 
ciągnięta reka. Gdyby nie ta ręka, to i sar 
ma mare trudno byłoby rozróżnić w otar 
czajacym mroku nocy. Bednarek jednak, 
kiedy stanął około ducha, pocz, ze duch 
był wysókiego wzrostu i silnie zbudowany. 
Duch nie poruszał się i milczał. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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a py, z gazet ; 
h sobie wymotowałem i pytam, czy | 

pisała do tych komitetów? Tak — | 
nie i ja miałam te adnesy. Pisanie je- | 
moje było bezskuteczne! Co robić? mia IK 

o robić? oto pytanie, nad którem i ja so- | 
suszę głowę od dłuższego czasu i uie : 

znaleźć nań odpowiedzi. — Dam 
parę koni, które otrzymałem ia 

ę św. — pójdę do rodzin polskich mo- | 
uda mi się gdzie uzyskać obiady dila Pa- ' 
„Więcej, mimo najlepszej woli, nie po- 

ę uczynić dla Pani. 
, Długości 

Porusze sprawę | 
i w gazetach, bo wypadków podobnych | osiągnięto. 

: Pani, są tysiące na wychodźtwie. Ro- | 
y zamożne, urzędnicze i na koszt pań: | 

' ty to moździerze gładkie kalibru 60 em. 
nie, ale co mają uczynić osoby nry- | 

a ewakuowane mogą wytrzymać na 

tne, które opuściły kraj i były nawet 
ygotowane na dwa, trzy miesiące po- 
ania poza domem. 
środków do życia. Tym licznym zbie- 

'gom, jeśli państwo nie przyjdzie z pomocą, 
muszą bezlitośnie zginąć i zmarnieć na 

‚bezyznie! 
= — Do widzenia sie. — Do wi 

ł 

Siadam przy stoliku, aby ou. i lie 
przysłane. Ledwo uptyne!o Al 

it, słyszę nowe pukanie. — Proszę. — 
chodzi inna pani. 
_'—A Pani także z Hodonina? 

— Nie, ja jestem z Nowejwsi, dwie 
le z Hodonina. 
— Znam tę miejscowość, 

_ tam nabożeństwo dla naszych. 

Obecnie są zupełnie 

| broń wojenna. ponieważ 

, tak zaś cieżkie, ze rury rozkładać 
wała było na kilka części, i dopiero na 
miejscu poirzeby składać. Kilka z © 
ammat przechowało sie do naszych 
sów, pomiedzy niemi z r. 1411 „Faui3 
Grete“ z Gandawy, posiadająca kaliber 
64 em. przy długości 5 metrów, a również 
pochodząca z tego samego roku „Faule 
Mette“ z Brumówiku, długości 3 metrów, 
o kalibrze 79 cm. wyrzucająca pocisk xa- 
gi 8 centnarów. Wieksza jeszcze była 2r- 
mata wana 1556. roku. „Cari puszka”, 
mata carsca, w Kremiu się ee 

5,3 metra, kaliber 91 cm., a 
więc taki. jakiego od owych czasów już nie 

Późniejsze o!brzymie moździerze lano 
w Belgii w dwa i pół wieków później. By- 

Pierwszy ulano w Liege w r. 1832., ale 
już przy pierwszym strzale sie rozpekł. 
Drugi, tego samego kalibru, ale süniej 
zbudowamy, ulano w 1835 r. i w tym sa- 
nym roku wypróbowano go na placu ówi- 
czeń pod Braechate. Pocisk wagi 60 
kg. wyrzucał ładunek 10 kg. prochu czar- 

; nego na 1663 metrów. Pociski ryły się na 
2,65 metrów głęboko w ziemię i wyrywa- 
ły otwór lejkowaty o przecięciu 2,96 me- 
tra. Do obsługi potrzeba było 16 hudzi. 
Nabijanie trwało 20 minut. 

Kilka tylko z tych dział olbrzymich 
wytrzymało próbę ogniowa w wojnie By- 
ły to wiecej instrumenta ozdobne, aniżeli 

miały na celu 
| przeważnie reklamę tych, którzy je ulali 

bom miał i 

_— Talk jest — tam właśnie poznałam . 
- Dobrodzieja. 

= Ja. jestem ze Lwowa, ista tu 
synem. Wyjechałam talk prędko z mia- 

‘droge. Dei nie wiem gdzie mój mąż, Die- 
miądze wyszły. Nie mam z,czego zapłacić 
»omieszkania, a także i z czego żyć. Czy- 

by mi ks. gone nie pomógł w tak 

kuje męża zbiegłego prawdopodobnie | 
Lwowa, poza tem oóż więcej mogę zro- ; 

— Komitety zapomogowe nie tylko, że nic 
_ dają, ale nawet nie odpisują. Łazy | 
zikie stanęły nam w oczach i na tem | 
skończyła moja doraźna pomoc. Mo- 
imni szczęśliwsi odemmie znają Środki 

y, ja ich nie znam i muszę z kwit- 
iem wydałać waw o fitość i mito- 

"Idę do miasta rzucić listy na poczię, 
iega mi droge meżczyzna, Polak, za- 

„mieszkały w Hodonnie. 
— No! co słychać panie? | 

_ — Księże! mam wielką prośbe. 
= Jaka?" © 
 — Pochodze z Borysławia, pracowałam 
rzy mafcie. Od września, aż do dnia dzie 
ejszego, żyłem z zaoszczędzonego gro” 

Wezystko wyszto. Szukam zajecia, 
Y, - nigdzie niema.- Możeby ksiądz : 

‘dizieS wstawił sie za mną. 
Oto trzecia prośba w przeciągu kilku 

„godzim. * 
Go robić? 

Żle w kraju, źłe poza krajem. Liczba 
głód skazanych rośnie 

Akcya zapomogowa musi objąć | 
ainowszą klase Indzi, którym fundusze 

i 1 4re dotąd nie 
pi biomr żadnej zapomozi od rządu. Na 
miejscn musi być ustanowiona pewna 080- 
a, któraby zostawała w kontakcie z cen- 

stajacych. : \ 
ej sind BR mromumieé moje po” 

AP prosząc © pomoc, informacye. 
Ale jeśli ten ksiądz sam nie może nic 
 zmobić? Co wtedy? 

_fltrzymia moździerze dawnych 
czasów. 

z każdym | 

nb miały być dowodem bogactwa właści- 
cieti. Działanie ich w stosunku do kosz- 
tów było bardzo małem, a w dawniejszych 

+ wiekach w wojnie zastosować się nie da- 
ły. Zrozumie to nawet każdy lajek. wo- 
równując kolubryny belgijskie z r. 1835 z 

; 42-cm. mozdzierzami wyrobu Kruppa. Pis- 
!' mo „Schuss und Waffe“ oblicza szybkość 
początkową pocisku 60-em. belgijskieso 
działa przy użyciu 10 kg. prochu na 215 
metrów w sekumdzie. Przy wadze pocisku 
460 ke. energia rzutu wynosiła 500 ton 
metrycznych. Pocisk moździerzy Kruppa 
waży 900 ke., szybkość początkowa pra- 
wdopodobnie 340 metrów w sekundzie: e- 
nergia więc rzutu wynosi 5300 ton metry” 
cznych, czyli przeszło 10 razy tyle, co e- 
nergia rzutu dawnych belgijskich moz- 
deierzy. : 

Dobitniej jeszcze uwidoczniają sie po- 
stepy, ktöre technika wyrobu dział zro- 
biła od 1835. roku, przy porównaniu do- 

| miosłości strzału, precyzyi iego i działa- 
nia obu rodzajów pocisków. Podczas gdy 
najwieksza doniosłość 60-cm. moździerza 
wynosiła 1.6 kilometra, niemieckie moz- 

| dzierze ustawiają na odległość 8—12 kilo- 

' Ktokolwiek obeznany jest z rozwojem 
ii palmej, ten wie, że teraźniejsze ol- 
ymie moździerze niemieckie miały już 
przedników, używanych w dawniejszych 

jezasach. W roku 1346 miały być armaty 
‘raz pierw, szy użyte w wojnie. W pat - 
jek Sr teed już 0 armatach z! 

| metrów od celu. Donosza zaś jeszcze da- 

lej 
Precyzya belgijskich moździerzy była 

| bardzo małą, ponieważ odchylanie strza- 
łów na długość wymosiło 6—18 proc., w 
bok zaś 9 do 15 proc. og dine} długości 
strzału. Przypuszczając więc przeciętne 
odchylanie na 10 proc. wyniknie. że 
strzały na 1663 metrów padały pomiedzy 
1500 a 1820 metrami, podczas gdy na bo- 
ki uderzały o 320 metrów od celu. Celu, 
wielkości nowoczesnego pancerza walo- 
wego o przecięciu 8—10 metrów, do któ- 
rego moździerze Kruppa na odległość 10 
do 12 kilometréw strzelają, a który po 
trzecim strzale. wszystkimi następnymi z 
najwiekszą precyzya trafiają, nie można 
było trafić 60-0m. moździerzami z 1835. 
roku nawet-na odłegłość 1,9 km., chyba 

Ogromna różnica w działaniu uwido- 
eznia sie najlepiej w tem, że bomba wr- 
rzueona z belgijskiego 60-cm. moździerza 
wryła sie w ziemię co na'wyżej na 2.65 

: m. głehokości i wyrwała jame o przecie- 
> ei co najwyżej 
ł czas gdy 42 cm. granatu w jednym z for: 

2,96 m:trów, pod- 

tów Antwerpii, tuż przy wieży pancerzo- 
wej, przebił pokrycie ziemne grubości 7 
metrów, pokład betonowy grubości 2.2 m. 
a pod nim wyrwał jeszcze ogromną dziur?. 
Wskutek eksplozyi cały pokład betonowy 
rozleciał sie aż do najbliższych wieży pan- 
eernych. 

Jak widzimy, dawnych moździerzy z 
nowoczesnymi porównywać nie można, 

? były to wobec nich zabawki. Były to je- 
dymie doświadczenia. przedsiębrane nie- 
dostatecznymi środkami. bo checi nie od- 
powiadały jeszcze umiejetności. Wolf von 
Senftenberg. piszac w 1570 r. 0 moż- 
dzierzach, powiada: Nazwać je można po 
strachem świata. bo wobec nich atkna 
wszystkie inne działa, a nie da się słowami 
opisać, jakie korzyści przynoszą. Ale du- 
piero w naszym wieku zbudowano moż- 
dzierze, które są dak age 

’ chem Śmiałe, 5 

Z stron ojczystych. 
Z Prus Zachodnich. Warmii * ” 

Wielkie Trąbki, Jedne z usiatnich 
nocy skradziono ze stajni posiedziciela 
Wolentalskiego kobyłę wartości 600 mr, 

Jastrowie. W Lipnowie pochwyciła 
maszyna podczas młócenia 18-letnią cór 
kę rebvinika Jahnke'ga, Nieszczzśliwą 
ciężko poranilo, 

Królewiec. Ślusarz 20-letni Zander 
dostał sie na tutejszym dworcu m!edzy 
dzy tłoki dwóch wagonów i odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że zmarł w kilka mi- 
nut po wypadku, 

Kadyny. W dobrach cesarskich Ka- 
dyny spłonęła obszerna stodoła z wiel- 
iemi zapasami żniwnemi, Przyczyny 

pożaru dokładnie stwierdzić nie zdoła- 
no. 

Z Księstwa Poznafiskiedo. 

Bydgoszcz. Na polu walki polegl 
współdyrektor i współzałożyciel Banku 
dyskontowego w Bydgoszczy, dr. Stan 
Wiewiórowski, znany działacz w Byd- 
goszczy i na kresach. 

Ostrów. W sobotę rano na podwó- 
rzu więziennem w Ostrowie został ścię- 
ty górnik Nowicki z DobiesZczyna w po. 
wiecie jarocińskim, Wyrokiem sądu 
przysięgłych w Ostrowie z dnia 26 sty- 
cznia roku zeszłego skazany został na 
śmierć za zamordowanie gospodarza 
Franciszka Stenzla z tejże samej wsi. 

Bydgoszcz. Fałszywy rycerz żelaz. 
nego krzyża, niejaki 23-letni syn gospo- 
darski Hermann M. z okolicy Wrześni, 
aresztowany został w Gnieźnie. M, słu 
żył w wojsku jako gefrajter i został ra- 
niony. Wyleczony w lazarecie w By- 
dgoszczy, opowiadał tam najniemożliw- 
sze bohaterskie swe czyny, jak to, że 

| zabił 7 Francuzów, pokonał 13 Ansli- 
kók itp. Za to otrzymał — jak twierdz, 
— żelazne krzyże obu klas. W wieczór 
sylwestrowy pokazywał się z niemi pu- 
blicznie. * 

Ze Śląska, czyli Staronolski. 

Karb pod Bytomiem. Pociąg kolej- 
ki ulicznej przejechał około myta inwa- 
lide Kulasa z Miechowic i pokaleczył 
go ciężko. Czy\K. będzie utrzymany 
przy życiu, nie wiadomo, 

Hajduki w Bytomskiem. W kopalni 
„Hugozwang” życie postradał zaciskacz 
Franciszek Grzyska tustąd, zgnieciony 
na śmierć dwoma wózkami, Niebosz- 
czyk pozostawił żonę z troigiem małych 
dzieci. 

Wrocław. Naiprzew. ksiaze-biskup 
dr. Bertram był dnia 12 stycznia w Cie- 
szynie na Śląsku austryackim. był z wi- 
zytą u bawiacych tam chwilowo arcy- 
księcia fe'dmarsze!ka Frvdervka i na- 
stępcy tronu arcyksiecia Karola Fran- 
ciszka Józefa, poczem był przez nich 
na wieczerze zaproszony, 

Z innych dzielnic. 

Kraków. Krakowski „Głos Narodu 
donosi: Letnia stolica Polski zmieniła 
wskutek wypadków wojennych - normalny 
swój wyg! ląd. Tam gdzie pieniądz toczył 
sie w zimowym sezonie, gdzie spędzała 
świeta majętniejsza publiczność z zacho” 
dniej cześci kraju i pogranicza obydwu za- 
borów, obecnie zaglądać zaczyna nędza. 

600 rodzin znalazło sie bez żadnych 
zgoła środków do życia, a 2000 osób z 
bardzo skromnymi zasobami. to są ci no” 
wi nieznani przedtem mieszkańcy 7ako- 
pamego. To też Komitet obywatelski nio- 
sacy pomoc potrzebującym, ma niezwykie 
wielkie pole do działania. Dworzec „Tow. 
Tatrz. , gdzie Komitet urzeduje, bywa o- 
blegany. edv? o za dak se sie po 100 

ee eee 

osób dziennie. Zdarzały sie już wyp 
cieżkich chorób z głodu i chłodu. 

Z Krakowa przesyła korespondent „Mae 
tina pismu swemu dluższą korespondens 
cyę, w której maluje w eroźnych barwach: 
stosumki, jakie pane. w mieście. Zła 
niem korespondenia ~anuje wśród szer- 
szych warstw, które pozostały w fortecy, | 
głód. gdyż wszelkie produkty, a tych est 
niewieie, podskoczyły do takich norm, ża 
niezbyt zamożna ludność musi się we 
wszystkiem bardzo ograniczać. Na dowóz 
Kraköy liczyć nie może, gdyż wszystkie 
najbliższe okolice znajdują się w rozpacz 
liwym stanie i same potrzebują pomocy. 

Należy odczekać. co prasa krakowska 
w tej sprawie powie. 

W Wilnie utworzył sie komitet litew= 
ski dla niesienia pomocy jeńcom litewskim — 
z Prus Wschodnich i ludności cywilnej li- 
towskiej, wysłanej przez Rosyan z zaję 
tych cześci Prus Wschodnich do Rosyi. 

m 

Polityka. 
Berlin. Od listopada r. z. test, jak wia” | 

domo, spasanie żyta i pszenicy bydłem na | 
ogół zakazanem. W to miejsce nastapiło 

prawie w całych Niemczech . wzmożone — 
spasanie owsa bydłem i trzodą chlewną. 
Z powodu tego celem. podtrzymania do-= 
statecznych zapasów owsa dla potrzeb 
wojskowych, oraz do wysiewu i dla koki 
w kraju. rząd zamierza według doniesiema 
telegraficznezo biura Wolffa wydać ogól- ; 
ny zakaz spasania owsa innem bydłem iak 
końmi. 7 

Berlin. Poście za szpiegami w Dum 
kience „Voss. Ztg.* donosi z Amsterdamu: 
„Telegraf* donosi z Londynu, iż policya © 
w Dunkierce (francuski port wojenny) pil 
nie teraz śledzi za szpiegami. Aresztowa* 
no okolo 100 osób. które przebrane były — 
w mnundnr franenski. Do miasta nie wpusz 
cza sie obcych. j 

Genewa. Oficerowie japońscy w ar-- 
mii francuskiej i angielskiej. „Berl. Ta 
gebl.“ donosi z Genewy. że według nade 
szłych tam z Marsylii wiadomości, z koje - 
cem stveznia przybedzie tam dwustu ofi” 

cerów iapońskich. którzy przeznaczeni są 
dla armii francuskiej i angielskiej na in 
strmktawów. k 

Zofia. Gazeta bułgarska „Mir“ deu 
kuie wywiad koresnondenta swego z by 
lym rumuńskim ministrem wojny, Filipes- 
cu. W rozmowie z korespondentem o- 
świadczył Filipescu że stanowczo jest 23 
tem. aby Rumunia wmieszała sie do woje. 
ny. Co dotyczy pertraktacyi, mających na. 
celu doprowadzenie do ugody rumuńsko” 
bułgarskiej, to on sam osobiście jest za ta 
ka ugodą, ale tylko pod warunkiem, zZ 
Bułzarra nie bedzie żądała zbyt wiele i 
zadowoli sie oddaniem jej tylko Dobrudży 
i miasta Bałczyłku, pod warunkiem dałej. że | 
Butrarya pogodzi się z Greeya i Serbią i 
nie będzie od państw żądała zbyt wielkich 
ofiar. Jedynie na podstawie takich 'wa- 
runkéw możliwą jest ugoda bułęarsko-ru* 
munska. O ugodzie rumuńsko-bułgarsko= 
włoskiej. której głównem zadaniem było” 
by dopiero po ukończeniu wojny zabez 
pieczenie wspólnych interesów tych trzech 
państw, wyraził się dyplomata rumuński 
w sposób następujący : „Do takiej umo 
wy nigdy nie dojdzie. Umowę taka dało” 
by się urzeczywistnić tylko w celu wspól 
nej przyszłej akcyi politycznej lub militar 
nej, nie jednak w celu jakiejkolwiek spe- 
kulaeyi ekonomicznej." Wvwody zakoń” 
czył Filipescu nastepujacemi wielce cha 
rakterystycznemi słowy: „Jeśli z powodu 
trudności, czynionych przez Bułgaryę: 
zgoda na Batkanie nie dojdzie do skutku. — 
natenczas tem zorze] dla Butgaryi: Ruma 
ni bowiem mogą iść sami na wojnę, 9e2 
Bulgaryi, a gdy będzie potrzeba. to nawet 
i rzec aa kwi r 

Partya socyalistów niemieckich za 
przecza publicznie doniesieniom gazet za- 
granicznych, jakoby w łonie tej partvi 
wzmagała się niechęć do rządu i do woj- 
ny. Przyznać trzeha, ze socyaliści nie u- 
stępują w waleczności i uległości dla rza- 
du innym partyom niemieckim. czem ”67- 
nia sie od socyalistów w Rosyi i w nie- 
których imnych krajach. stojących w 
ciwieństwie do własnego navodu. 
angielscy i francuscy socyalisci jakkol- 
wiek są patryotami, ani w przybliżeni 
doréwnywuja w patryotyźmie socyalistom 

niemieckim. To też władze rządowe w 

ZZO: 

Niemczech pozbyły się nieuiności wobec 

Nawat . 

nym. 
się tego nie spodziewał. 

Jakko'wiek Polacy nie gorzej od ser 
cyalistów ponisuja się na wojnie walecz 
nościa. spotyka sie jeszcze tu i owdze © 
ślady dawnego zacietrzewienia przeciw 
wszystkiemu. co polskie. i to nawet w 
miejscach. gdzie to niebezpiecznie oddzia 
ływać moze na żołnierzy. szczególnie w 
połączeniu z owczemi zachwytami pew” 
nych gazet nad rzekomemi buntami 20% ~ 
nierskiemi w Portugalii, Indyach, Eqip' 
ele, Rosyi, Serbii i t. d. Niektórzy pa 



y Bei de c rozumieją, że zły rykłać mo- | 
być zaraźliwy i że zabarwione za- 

lowoleniem opowiastki o buntach i zbie- 
_ gostwie żołnierzy podkopują poczucie le” 
- galrości. 

NIEMIECKIE DONIESIENIE URZE- 
DOWE. 

TBW. Wielka kwatera główna, 20-g0 
_ stycznia. 

Na zachodzie. 
Między wybrzeżem morskiem a Lys 

_ walczyła tylko artylerya, 
Pod Notre Dame de Lorette na pół- 

_. nocnym zachodzie od Arras odebralismy 

W Argonach wojsko nasze zdobyło kil- 
ka roków, w jednem miejscu zdobycz na- 

sza dni ostatnich wynosi znów 500 me- 

1 enia podejrzewani sa Rosyani, zatrzymani ] 
tam przymusowo. 

Na plotkarstwo i na odzywające się na 
zewnątrz esha piotek Polacy coraz czę- 
ściej się dkanżą. W plotkarstwie lubuja 
się tylko ludzie o pustych umysłach i ser- 
cach, którym brak pożyteczniejs: zego i zu 
szezytniejszego zajęcia. Ludzie rezumni i 
honorowi brzydzą się wszelkiem plotkar- 
stwem. 

Poległ generał rosyjski hrabia Bakusin 
w walce z Austryakami na Bukowinie. 

Naukę mowy tureckiej zaprowadza 
szkoła handlowa w Hildesheimie. 

Proszę szanownego „Wiarusa Pol- 
skiego” o umieszczenie tych paru wy- 
razów. Cieszę się, że jeszcze ,, Wiaru- 

powietrzu 1 ja rzucono ze skutkiem. 
Statki napowietrzne ostrzeliwano, wréci- 
ły jednak nieuszkodzone. 

‘Wieden, 20. stycznia. Jak z Krako- 
wa donoszą, austryacki lotnik, który kilka” 
krotnie robił wycieczki do Przemyśla, zde- 
rzył sie ze Scigajacym go lotnikiem rosyj- 
skim. Obydwaj lotnicy spadli i zabili sie. 
GEEIPATOYNONKZ HAN PRE OEI EKO SORA 

WALKA W POWIETRZU. 

prosi 

Tajemnicę 
tylko dla wie ale osobom prywatnym 
grozi § 299 niemieckiego kodeksu kar- 

wniosek osoby pokrzywdzonej. 
(§ 299 Strafges. f. d. Deutsche Reich: 

OD REDAKCYI. 
listów znosi stan wojenny 

2 po po}, 

Tow. 

podaje do wiadomości, iż w miedzić 
dnia 24 stycznia o godz. 4 po poł. 
dzie się roczne walne zebranie w lo 
posiedzeń. Gedzie placenie składek ic 
bór nowego zarządu. 

(2) Z 
u. mm ie 

Tow. gimn, Sokół w Lenkerbeck 
: (dawniej Sinsen) 

podaje do wiadomości wszystkim dru- 
hom, że w niedzielę, 31 stycznia o godz. 

odbędzie się zebranie. Na 
rządku dziennym będą ważne spraw! 
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ie a 

a padło nasze stanowiska. 
: napowrót 0 świcie 18. stycznia. Nieprzy- 
__ jaciel ponowił tu swoje natarcia. 

gdzie nasza ciężka artylerya kilkakrotnie 
zmusiła DRRREFe: nieprzyjacielskie do mil- 
czenia. 

Jak już wczoraj doniesiono, wywiaza- 
_ ła się dosyć ożywiona walka w La Bois 

selle, gdzie wskutek pożaru w nocy z 17. 
na 18. stycznia o świcie opuścić nam wy- 

Zdobylismy je 

„W dolinie rzeki Aisne na wschodzie od 
Soissons i pod Reims była walka na ar 

Obuwie dreżele. Z powodu wojny po- 
dnożało wszystko, jak n. p. żywność, onal, 
oświetlenie i t. d., ale najbardziej poszły w 
góre wełna i skóry. Artykuły te, który ch 
tak wiele dla wojska spotrzebowano i je” 
szcze wielkie zapotrzebowanie odczuwać 
się daje, ponieważ dowóz ze zagranicy u- 
stał, podsfzoczyły w cenie tak, że zwy- 
czajna skóra bydleca, z jakiej robi sie bn- 
ty do pracy. a która dawniej kosztowała 

ło. i jak przewidzieć można, znacznie je” 

Zaw. Pol. donosi się, 
nia ws zystkich tow. dobrowolne datki 
przyjmują na poparcie naszych braci i 
sióstr dotknięty ch wojną. 
i Polka powinni mieć trochę litości nad 
tymi biednymi którzy są dachu nad gto- 
= pozbawieni i wszelkich środków i o 

nas Bad na zachodzie. 
wszystko wynagrodzi. 

że mężowie zaufa- 

Każdy Polak 

ie i chłodzie wyciąsają rekę do 

Bóg Wam to 

raze 
Nozulakowa 

tw
 

4 Pod Soissons po ostrzeliwaniu przed- 
Ę ix cia funt 2.20 mk., dziś kosztuje funt po 7.50 Komitet miejscowy. z Rotthausen. 

ZA "siwą ją Fm przez SHIRT ER nnay: £ mk., a więc przeszło trzy razy Lyle, co 1 e p 18. re. nieprzyjaciel nie wy- przed wojną. To samo dzieje się iz pode” a ~ Sha 10 walkı 7 a s c 8 J Ą wild. 1 bei H ME JE 8 AU LTU R 2 

ć piechoty. Był zupelmy spo szwami, które 60 tydzień są droższe. Nie pia ut Narzy iV czaj tanie ceny. 
4 dziw tedy. że i obuwie znacznie pordroza- aes : 

Płótno de pościeli „ metr od 36 fe Ciepła kafiany .. 053 «1.95 
- maty. szcze podrożeje, skoro będące jeszcze w 

różne fabryki. 

- ipod Thann. 
ba OTTONA Ne NE OC PORE 

2 różnych stron, 

_ na luty i marzec i pomagać im, o ile oo 
_ twzeba, przy zapisaniu. 

. Timd to niewielki a pożytek dla społe- 
czeństwa ogromny. A wiec do dzieła! 

Dla bezdomnych i głodnych Rodaków 
w Polsce lud polski w stronach niemie- 
ekich zaczyma składać ofiary nieraz dosyć 
hojne. Goraco do tego zachęcamy a z na- 

5 destanych składek kwitujemy publicznie, . 
 oddaiac pieniądze natychmiast do rozpo- 

rządzenia Rady Narodowej w Poznaniu za 

_ fiarodawcy maja najbliżej. 
Nikt nie powinien zapominać o obowiązku 

_ moralnym wspierania nieszczęśliwych hli- 
gnich i do tego rodaków. Niech każdy da, 

le może, ale dać powinni wszyscy! 
Do Galieyi wysłał rząd rosyjski osobna 

_ komisye, aby zbadała tam stosunki gospo: 
| dareze i spółeczne. 

W zarząd państwowy wzięto w Rosyi 
których właścicielami są 

Niemcy lub Austryacy. 
Wypędzanie żydów z właściwej Rosyı 

przeprowadzają władze rosyjskie grunto- 
_ wmie. Z Piotrogradu wydalono w ubiegłym 
_ tygodniu pewną liczbę żydów rzemieślni- 

. 

, Skarby Patryarchy armeńskiego prze- 
" wheziono z Erymiadzyna do Piotrogradu, 

aby je na czas wojny na Kankazie uchro- 
nić przed możliwą grabieżą. 

Wywłaszczenie Niemców w Rosvi przy- 
 motowmie ministerstwo. Zabrać mają zie- 

mię przedewszystkiem Niemcom, przyby- 
tym z Niemiec lub Austryi. Cenę ziemi 
ma rząd mosyjski wypłacić w całej pełni. 

Cztery stodoły, napełnione zbożem, 
spłonęły w Oschersleben. O podłożenie e” 

Synowi jenerał-lejtnanta Mikołajowi Zei- 
dlerowi — Andronowem, kandydatowi do 
posad sądowych Bolesławowi W łodzimie- 

chonowi Brejmanowi — Biełolikowem, rot- 
mistrzowi 14. pogramicznej brygady czę” 
stochowskiej Albertowi Wilhelmowi z DBo- 
tomstwem — Iwangrodzi kim i radcy kole- 
gialnemu Hermanowi Rozenblatowi — Ro- 
slawiewem. 

Wojna a kruki. W „N. Zuricher Zita.“ 
ezytamy: Zanotować należy ciekawe zja- 
wisko w Świecie zwierzecym, które stoi 
zdaje się w bezpośrednim związku z obec- 
na wojną europejs ka. Mianowicie zalır- 

jesieni zeszłorocznej stał sie zupełnie nie- 
widoczny. Zazwyczaj nadlatują tam nie- 
zliczone gromady i w miejscach uprzywile- 
jowanych na wielkich łąkach odbywają 
swoje seimy krucze. W tym roku nie zna- 
lezé kruka choćby na lekarstwo. Prayezy- 
ny tego ziawisika nie potrzeba, zdaje się, 
długo szukać. Wiadomo także, że kruki 
obdarzone sa niepospolicie czułym we 
chem. Czują one padline, którą się w zna- 
cznej części żywią, na niezwykle dalekie 
przestrzenie. Stąd należy wniskowa¢, ze 
obecna wojna zwabiła wszędzie stada pta- 
etwa mięsożernego na pobojowiska, że idą 
one Śladem walk, gdzie świecą swoje o- 
kropne, krwawe uczty, jakich już dawno 
nie 2, Pose. 

Ostatnie wii acid: 
BOMBARDOWANIE WYBRZEŻY AN- 

h GIELSKICH. 
Berlin, 21, stycznia. W nocy z 19. 

na 20. stycznia wojskowe statki napo* 
wietrzne urządziły atak na klika ufortyfi- 
kowanych punktów angielskich wybrzeży 
wschodnich. Kilka bomb przy mglistem 

Chusteczki pstre i biała NARAZ 

Spodnie skórzane . . . . of 1.985 

Halki dla kobiet , . 
Bobry żółte i niebielone metr od 39 f. 

Bobry kolorowe . 

. od 95 fen. 

metr od 39 fen. 

Prosimy zwazaé na okna wystawne. 

BEAM ug Wanne Bahnhofstr. 
Seria eee 

. Altentiifier N. Markioh Kaiser Wilh. 253 K 

s: od. on. dost- do rezm. kas chorych, 

Ręczniki . 

Sienniki bardzo tanio . . 

Otto Streier, 

- Na północy od Pont a Mousson zdoby- un Zapasy ; se Rare edie Bide Gacia.- . . . « « » . 95 fen. | Perkal do pościeli . metr od 26 fen. = 
- liśmy nowe oko se Want. mia | wszystkie prawie fabryki robią obuwie dia S ; N I 4 9 
ar ba Brig = a Wolskasi.g nomedi drożyżwy win Graz | (996 normalne „ „ . . od 1.25 Materye na kaszule matr od PB a 

E nieprzyjacielskich. dla braku hrdzi do pracy swoim odbiorcom | Skarpetki. . . . . . 6d 48fen. | Prześcieradła i kołdry do spania grits 

= W errang zawieruchy śnieżne. Ar- gates pe Bar Kasi lak nad Ciężkie koszule hobrowe „ od 1.95 ; Kołdry watowane . . w od 3.50 
ylerya walczyła głównie pod Bendes: miana nazwisk w Rosyi. Jak donosi lat: . r 

z ii „Sówr. sł.*, pozwolono nazywać się natal: | Onucki . . . LP Powłoki z poduszkami , od 2.65 

Seeks: ułeńieckie: i ‘ Ze Nikodemowi Szwarcsztejnowi — | Spodnie bukskinowe . . . od 1.95 | Fartuchy dla dziewcząt asus 95 fen. - 
i oczty niemieckie i w czasie wojen- | Swierezewskim, podpułkowuikowi Ale- |; ; : ae on. 

| rym obowiązane „przyjmować pieniądze | ksandrowi Pfennichowi Prawdinem, rad- Wełna teraz ZRÓW tańsza . . = Fartuchy dia niewiast . od 95 ten. 

za „Wiarusa Polskiego”. Prosimy tedy n4- | cy stan Michałowi Kahanowi z rodziną -- | Chusty-zarzutki, ciepłe rzeczy od 95 f. | Gorsety ee: 
mawiać znajomych, aby go sobie zayisaii | Pietrowem, obywatelowi honorowemu Ti- | Bjuzki dia kobiet i dziewcząt od 1.65 Sukienki dla dzieci . ŻUR 95 he 

a bajecznie wa | 

Polska usługa. 

Wesistr, 108, 
pośrednictwem banku. Przesełać pienia- | dniejacy rok rocznie o tym czasie taki 

a dze do\nas można pocztą lub za pośredni- | szwajcarskie kimk ,.corvus corax* podczas "nit. a | A sane piekarnia i tow. kolonial. 

_ ebwem tego banku po'skiego, do którego o- 
W. itochelt Hochstr, 8p, 
Zakł. dla cierp- bó! zębów 

fillcken! Brogerie, Essoner-; 

str, 5,likiery, wina, farb, lak’ 

Fr. ———r iekarz, mr regpsanag 

leczy choroby, Reckling- | HE. Sch Br, sg "nA pod 

ZPK OTS KE EP ET TAL) 

| __WESTERHOLT. 

Srogerya Gilck Au! Aug 
Schmidt sprzedaż wina! 
rumu. araku  keniaku. 

Lohmann, spzzęz* domi such 
hausen. ul. Martinistr. 13.  G__czne. Mittelstrasse 62. 

Godziny przyięć w ponie- i 
działek i czwart. od 9-4'l.. 

[ STERKRADE | 

J, Berns, Stainbrinksir. 18-13 
tow. szklane, porcelanowe 
i krótkie, zabawki, Tan,cenv 

% gaannotsie, 30. 
d. hae Kolowce, warszt. 
reraracyjny, towar, stalowe, 

(KM. Spiekermana 
tylko Kantstr. nr. 7. 

STEELE | 

Gust. Hüls Cr... 
„Augusta Apotheke' 

Br. Pananhangen. LIL 1 

eid. m . Al 

BATNA. FIVB tesa 
Fr, Levermann, hala owoeu 
i warzywa, Bahnhofstr, 91, 

Berna, SONAR dom obuw 
wyć. skór.rep. Batinh.65 

J. Stetten, dom obuw. p- | 
kośc. Włas. syst. rabat. - 

| Watsum-Altenrade 
| || =: 

3. Sehänzer, rzeźnik 

8. Hüsken Provinzialstr. 
201 sprzęty dom. i ku- 
chenne. Rzetelna usługa * | 

f WITTEN. f 
Ogniska, plece, maszyny do 
prania, wszelkie narzędzia, 

b sprzęty tomowe | kuepen.i 

Holikamn & Alten? send 
est u instr, muz, 

Pijcie żytniówkę z gorzeini 

Hicker & Gallen 
Snac.:Steinalteri ja owcówka 

wiih. Wagener dr g.i tow, kol. 

E. Grothaus,t, k, Bahnhfst, 168 

Pani Seldęteprzed. det. spiry- 
usu, wina, cygara, p. ratuszu, 

Skt. trumien F, Kgyzn Mit el- 
stu.1 , iei, pośm. wyprawy 

Freiheitstr. 22 
urządz. kuch. A. Köster. 

ogn. piec.masz.d. pra.kow* 

Fahrwinke! proszek do prania 

IPIEKARNIE | | 

Fr. Ruwe, Eickel, 
Wszelkie gatunki chleba 
odstawia bezpłatnie w dem 
Arty. 

A, Brune, Herneńska fabry — 
ka chleba, Wszelkie gatun | 

ki chleba codziennie świeże 4 

„od 25 fel 

pozywere. — 



{ Tow, gosp. Slus, 

Swat 20°. 

i RE schaun, 2 nnzy 

j ae 

BRINKMANN 
4 Hajwiek, 

m Obere Marktstr, 14. 

i Rajstar, inter s obuwia. 

dowaPesch, Brilckst.51 t.g. 

|] RIEMKE | 
N Shugo iw bert, środki 
4 spożywcze, ul. WE. 

DOM TAPET 
fi Hochstr. 41. Telefon 415. 

7, Sarbyv, laki. pendzle. 

CLEMENS SCHMITZ 
WyszymkM i sprzedaż 

likworów, koniaku, 

Hegers‘d . Stary rynek 

| Euer-Keckhausen | 
Dom ebuwia. „BAYARIA' 

A, Goidau, Horsterstr, 19, 

Skład mebli W. Frohneberg 
Horsterstr. 126-128, 

Na życzenie na odpłatę, 

JOS. WILRELM, kolowce 
Diirkopp masz, do szycia. 

Fr, Argleb Münsters'r, 3Fotog. 

I-Machens,z.it z.Miinsters,48 

Th Fousor j, Amari 
kl j Garnap | 

wyoięcta skór, hdl. skór. 

"dom kawy I masła 
„If. Schmidt dak Schmidt 

BUMAPK a Prospersir. 115 
190 kawy, kawy słodow. i zbo- 

¢ żowej dodajemy śliczne podarki. 

Apiska GI Gkaui 
; Bottrop, SrUcKäli 
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B. Brechimann, tap.,farb, lak, 

J. Tillmann, zegarki, tow, 
złote, fonogral., płyty, rep, 

J. avi Königstr. 23. ER % 

Kölner Consum a źródło 
tow. spożyw. Steinstr. 19. 

| DORSTEN | 
; zerem, Libberi Gladbi$tr,54 
; piekerz tow. kol, 59), rab, 

l ( dobr.i tanich 
m TOMU'ND tow. sp 2. 

A Uslimer Senarnhólzstr. | 67 

Piekarnia parowa, 
PC? kousumowy Th. Gexe 

Ve: Passtr. 721 Prosperstr. 164. 

an kührig hebt. Kirchplatz a 
w tas sciciel A. KAMPMANN 

year iajki, laski, parasole. 

tan Paul, Hansasir, 18. 
tow. Balve z Solingen, wielki 

| twarsztat reparac. Tanie ceny. 

Sitad zegarków i (ow. Uitych 
10 mansastrasse 

Tani warsztat oekiovkiy: 

| BOTTROP-EIGEN i 

HK. Berkel, tow. manuiakt. 
białe, welniane. 8° rabat 

fiom obuwia Hegemana 
wycięcia skór, własny syst. 
rabat. Warsztat reperacyjny. 

= 
A
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T
 

a
 

LIENIMBISIET cippoctr er‘ 
Lippestr, 5-7, 

Tow. spożywcze 
Schneidera konsum tow. 
Dorsten, Essenerstr. 23. Her- 
vest Dorsten, Bochumerstr. 

| 

rege 

i ‘Opge TEDY 
8 Duisb. 17. low. „mani. itd. 

"Tow. WS, „Berniar Gi 
| i modne. Koni. OO 
"dam. Meb.inoś.W.wvb. 

Kajiau msze 
Aid domachtowarowych, które Dolessis pie W Spisię ZTódo! zakupaa. 

' Kiimme 

WYSLIJ 

p RE mete evra aso oer 

Eron.Drog. secre R 
Masło Kröger, Moltkestr. 17 

przy Neuermarkt. 

“Dom towar 
Südstr. 40. 

| Gelsenk -Bismarck | 

Ski, trumien 3. bieliz 
t.c.G. Mónnings Duisb.12. 

Simon Harz We. Duis- 
Wie!. wyb. kap.d pańidz. 

Adler Apotheke ,,”:,. 
hoff, all. hom. Srod 1. d.zw. 

Gebr. Hómberg Neust. 60 
Bienia spot „pończochy 

a Garb, isk lad skór i 
wyciec. sprz. szew. J Ę 
Blee Mann, Eving.20-22. 

3. Sai rzeźnictwo Bahn- 
hofstr. 12. znąne rze- 
telne spec. tanie ceny. 

Sztuczne Zęby 
F. IF. Hanxleden Neustr. 4 

Herm. Cohen,  zEuSir. Herm. Cohen, 
garderoba dla panów i chłope. 
Wszelka garderoba robotnicza. 

a HAMA & 63 Specyalny 
b + dom kape- 

lu szy d. pani dzieci. Tanie ceny. 

H Lal rzeźnictwo. — 
Neustr. 11. 

Hasewinkel, Holsterhausen. Znane spec. z rzetelności 

| [Pre -Beeck i SĘ U. ©. Stammen | 

HP. Pietsch, Kaiserstr. 309 8 N 
Ą Sir. diarz- tapicer 

Neustr. 64 zeg. i tow. @ 
złote Wł w arezt. rep. 

Siazucd eu Or, M. Moses 
qd.Brexker, Kaisersti.580Ą | Neustr. 35. wszelkie ar- 
|] Dom obuwia, warszt, rep, f tykuły szewskie. : 
zn | "p Krakomkocy. 

| Bhg-Laar | 

VT Sen Konten, : ski, Konfekc, 
Florastr. 28 rzetelna usł. 

IES? 
A 

| Kowary spożywcze 

e Sehneidera konsum towarowy 
i Bottrop-Boy _ Bottrop-Eigen 

Holzstr. Gladbeckerstr. 340 

Okaz. n. Fhe date 5°l9 rab. 

i IME 
M, Kampmann See 
En wiasny warsztat r 

Bardz 

Mar tate. 6, 
ezekol. Karmel 

6 Sklad cygar H. Kuhlmann, 
sę cheba 119, tanie zakap. 

| w. Gockel, Armstr. 25, dost. 
; kompletn, wypraw i mebli, 

jergeborbeck. 
N biel. męsk, 

i aN. Magii Lindens. 42 

Dera Vierhaus, Linden. 
a 15, likiery z Poznania. 

s p ooamp, Phónixstr. 183 
Sprzęt. dom., kuch, ogn, piec, 
rdsz. d, pran. na Zyez. odpt. 

A, Sehulte-Vogelheim, Kirch- 
at 138, sprzed. detal. wöd- 
ki, ns itd, tow. kol, tłusz, 

sj Kranendick, Lindeastr, 25 
3 SI domowe i kuchenne 

ap
ne
a 

ga
gs
 
ge
et
 a
 

er
e 

N
R
C
 

Skład tas 
ite BERGMANN vg tarb 

Hi  BULMKE | 

dos. Hilgert, skład ovuwia 
Einseherhüttenstr- 16, 

M Hy nn Kaiserstr, 98 
OM ER HU Rzeźnie two.la 

obkład, Rzeteina baluga 

Biel nian Kaiserst,102 1BAT, . Theeien i Dom obuwia 

F: Kerkh 

6. 
M. Apostelstr, 10. 

Jak Mi öllenbeck, tow, ko:on 
tiuszez, Apo» telstr. 12, Tow. 
manuf, ubiory. robotnicze, 

i. Werner Schulstr. 4, Zakł, 
pogrzeb, farmański, went 

P, Wimmer, towary ko 
ni ialne B uscherhiitte 

am 
ve krötkie, 

A. Hansel, 

krótkie, 

fart . 

herhütteni4 

białe, weła. 

ykuly męskie. 

Tow. wein. 
wyröb 

białe, 

Schwarz. 

Droger, medye. C. Leichtiuss 
honia a likier a 

Farbiernia Liebermann. 

4 skład mebli true 

H. A ue! EEE. SB 
W. Münch, tow, krötk, białe 
wein, Emscherhlittenstr. 22, 

E. Bolly, “tow. krótkie białe 
i wełn. Emscherhittenstr.18. 

Wannerstr. 154 
tow. kolon. arty- KAD ding 

kuły drogeryjne i dla robot- 
Bow 5 procent rabatu. 

Jos. Geile, Essenerstr. 30; 
Modn. wyk. p, miary, t, ceny, 

i. Müller, Essenerstr ig 
d, meble za got, i na odpt 

Kleipf's Becks nr. 72 

U gorzety i opaski 

D.ob. Bavaria Eszenerstr. 23 

K. GROSSE & PAWIG 
Hochstr. 74, Zegarki, t. zi, 
warsztat repar., rzet, usług. 

U,hreiner przy kat. lazar. 

| Dbg.„Meiderich | 

Neustr. 66, artyk, męsk. 
BADEIAGE, czap. par. biel. 

A Bi 
t Bol, tła, n 

b, trow, a,Freistein 36 

in K if Yan) Ski kol, t. t 

JAA ff Wau Schlehnhs 

Mehla Kastani NR, 79 
5 kup.dobrzeitanio 

Restzuraeya Fr. Scherhag, 
Horsterstr, 53 godna poiec. 

J. Bohnert vajl. kiszki : t. 
migene H 'ne Horsterstr. nt, 6, 

n rzezalnia wo- 
Cia af Hea i Hans, łów i świń, 
Hotisiraase mr 4h. 
iniete Boy ow rzeźnictwo n. 

NAN nl, © mięsne ik, 
Bendgs. (8 ślesiars, 5, 

Biuro prawne G. ‘Evers, Jii- 
ge. ke kos. $5, T. 3989, 

=
 

nsz 
te 

Fried, "Up hoff Grabenstr. 43. 

str.28, kol, 5 

er
. 

Schafiera dom obuwia. 

J. Eschenröder towarów ko- 
lonial. tłuszcz, i manufaktur. 

KA. Schmidt ogrodniciw- 

KACHNELUEF( tow. wannę 
i modne, koniekc, robotnicza 

| Gelsk. Haverkamp | | 
W.Heidrieh, art.drog. far tap. 
Wilhelmstr. 78, polsk, usług, 

AŻ Wilbeim 102 
F Beisseri ae: "biało f 

manuiaktur. Polska usiuga, 

| Gelsenk -Hüllen | 

HL POT crews, orsisna: 
ie emaljow, skład trumien 

Joh. Kammerscheid. 
Schützenstr. 10. tow. 
man. kon. ok. 5pr-rab. 

Nagrobki telef. 139, 
opraw. grobów. 

Hugo Lauer Duisbr. 143 i 
Ok. nin. za got. rabat.} 

Skład trum. H. Bassier 
Obermarxioh Freiligr.11 
Neumiih!, Holtenerstr. 

telefon 444, 
5. proc. | rabat, JOGA „nin. ! 

Mura y te 5 puiec cy 

Aug.Cbijon, rest., Hochofenst, 

P.Uogt skl.skór. Chaussee.77 

I BUELS | 
Lechtenhohmar, Restanracya 

wyszynk Miiser Bräu, 
Jed.wysz.Overbek" sta. Kora 

q r Provinzialstr. 53, 
MR z vszelk, rzy al 

dość: całk, ad oj. mebli, 

JAK. VOXBRUNNER 
Alleestr. 29. 

| Powoźnictwo i transport 
mebli. Telefon 301 

| ANTON KÜDEN 
Jahnstr. 5. 

i Hand. staremi rzecz, furaż, | 
kartofle. 5 proc. rabatu. 

i Koriea'a dam specyalay | 
artyk. spozywezych 

Alleestr. 39. 

w. Heed ENS 
Buschstr. 8. 

„=; Szybkie zelowanie. :-' 

Ant, Büllesfeld, Hedwigstr. 19 
wieńce itd. skład trumien 

ABleka „Ojlchaui' pomie- 
dzy ıynk, aa ami ko- 

ŚŚ ali palnianem . 

if właćc. Ferd. Binoon br Walt] 
if w miejscu skład tow. spo- 
| żywcz. Hochstr. 61. Wysoki 
jłrabat, tenie źródło zaku nu, 

Wolfsias Kaiserstr. 15 
Najtańszy i 

nalwiększy interes Kolonial. 
BA ns em om dom obuwia 
Mes SSA state ceny. 
Zakład fotogra, Erısabeth. 

0, Domhot, kolowse 
-Fotheir. hoi 

% Teerhard, URLE 4 

skład mebli i trum. 
F Hinkefent, ka el. czapek, 
parasol, H chstrasse 38, 

um Hann n Kaiserstr 32 
LB hopne przy Rynku, 

tabaka, papierosy, cygara, 

ff fajki, laski, parasolki ft 
| Kolektor Ioterviny. 

Hali ida MA: W na Jom spe- 
cya nych 

gorzetów, Kaiserstras e 35. 

Ę J. RPGS isoh: 

36h i bt medniarskie. 

Matthäus eg, ac garyna, tow. 
kolonialne Kaiserstr 42, 

Schmidt'a „Drogenhaus“ 

Kaiserstr. 13- 

Ms rktp atz 35, 
M 

techn. dentyst zn. rzet. usł. Fi} ia Rentforterstr. 10. 

Obuwia drew „wyc kór dzel, Er. Mrsuue, Kaiser- 
l _Ra Stal e 16. ; Str. 66, Zegarki, towary 

ga ubior. robotnicze 

ż. zawodu Grobenstieg 
Sohn, Stoppenhergersir. 25. 

Zegarki i tow. złote, 
wł, warsz rep, Rze, us. 

! 4 Hal Flite 

ACZ Sir, 14, 
kawka A 

A. 0. Liehmenn, kotow. przy- 
nal. fonografy, płyty, znana 

rzet. usług., Viehoferstr. 48, 

Obuwie F. Austen, Steelerstr, 
%. Filia: Frohnhanserst. 1. 

A.Gosse t. koi, Segerotstr.125 

Pijcie 
Adelkampa „Wacholder 
|ESSEN-WEST | 
RM Berlinerst. 189 

tow. krötk, bia 

AN. BESK, 
dom tow. 

R spozyw- 

Stahlstrasse nr. 43, 

Rud, Teerberger Berasir. 99. 
Apteka pod Orłem. 
Dom tow. spożywczych 
Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 71 

|  Dinslaken 

Heinr. Braun 
czych, 

ih, Pannenbäcker 
Kölnerstr, 54, 

| EICKEL i 

B. Frye, dom, ob. Kaiserstr.1 

Pijcie Bimmckrucha 
sytmidwhke Lickel. 

;ERLCE:LW Ww. | 

Graben- | 

oad i opty czne. 

tow: wełniane, pończochy 
Kaiserstr, 12. 

Dom tow. Bike, najwięk, 
' dom spec. w miejscu Szkła 

porcelan. i sprzęt. dom, 
van Ahlen, zegarki, to- 

waty złote, Kaiserstr. 10. 
warszt.repar. gwarancya 

il. Wimmar, hand. nasion i 
kw.żyw.iszt. wieńc.ibuk. 
Babnhofstr. 6. Tel. 1057. 
BPriedr. Merschois 

Najwiekszy dom specy- 
alny modn. ubiorów dla 

panów ichiop. Hochstr.13. 
H Borgmii ler, ogniska.piec. 
m. door. Rentforterstr. 19, 

IM, Brwig, kapelusze. 
czapki, bielizna, krawaty, 
parasole. Hochstr- 55. 

H. Breil, Szewe, Hochst? 41. 

Heinr, Fehmer, h. nasion, 
Rentiorterstr. 11, żywe i 
sztuczn, bukiety i wieńce. 

Möller, pieksrnia, enkiernia, 
codz eune świeże pieczywo. 

Hagemann, tow. zł, i zegarki, 

chleba 
Kringelst. 79. d.wvröb 

i Ś. Hauser rys | | ERKENSCHWICK | 

Rich, v.Scheven, wielk, piek, 
Codz,kilka razy śwież.chleb, 

Dom mebli pos. P. Ska- 
powker Duisb.108T.w.n.o. 

Hegemanna zakład dent. 
iryz. ne Duisb-19. ogrodn. nasiona 

wóz towarów 

O O taa sa 

Od 

kolonialnych towar. $ p 
u — 

a zak ae Najbliższe składy w 
Horsterm., Steele, Kray, Rotthaus, 

Czytelnicy Ener imieresa, kis 

TRETEN 

Jos.Beckmana m obuwia 

Hohenzoilernstr. 

Gronemayer, cuk. kawiarnia. 

Joh. moniter, os i cuk. 

w, Vater, 5 tow. ewy _dro- 
ger. wina, Ueckendorfat, 280 

i, TOR pier 

" Mm Aha, dager, 
artyk, drog, chem,, baniaze. 
Krajo e i pozegran. wina. 

| HAMBORN | 
Zegarki Jakutick 

Jigerstr. 24. 
Wart. zegarki. tow. złote. 
Hamborner Fahrraóhaus 

Kirchst.d. warszt. reparacyl. 

P. Neff, Allestr, 44, fryzyer 
dam.imesk.w. wyr.z włos. 

Otto Blume Alleestr. 83 
tow. żelazne sprz. dom. 
ikuch. mech. Ślus. bu-iart. 

f m z 

8"rzeły fom, i heehenne 
Gw. Poroniajn, | NUSZCZ. 
Znana rz telna ustura! 

K. Deppe, Kirchstr. 31 

Vom ebuw - Nisze 
wielki sklad, najtańsze ceny. 

IE. More: sprzęta lon ow: 
i kuchenn«, piece, ognis . 
K'rohstr, 6 ra żąłan. splaty, 

Handel skór wsz. przyb, szew. 
W. Bremken, Mittelstr. 4. 

stroj. damsk. 
Haupts r. 38 

Kan. dam. i dz. w wielx. wyb. 

M rainy 

Joh. Kolligs, rzeź. Haupst £2, 

fisienkdrster, EichenśchsL10 

| H.-Obermarxłoh | W. Bremkens, Hauptstr. 54 
kołow masz. doszyc, zeg, biż. 

ma — 

‘ROB, KATHS 
nar. Markgrafen i Schlacht- 
hofstr. dom tow.spożywczych 

5 proc. rabat. na wszyst. tow. 

| CARE GRAVE 
tow. ADOŻ: were 

ibormiezwić Gehien 

com obuwia, Ewatdstr. 58. 
dos. Jacebs, Kaiserstr. 63 
Zegarki i towary złote. 

A. & 6. Murmann 

ś skór 

Be PS. Klapdor| 

Herts. kot. masz, Eualdstr, 96 
ny Skiad tokciow. 

M Feilen? i skłąd mater. 

ron.g Kanelusze,cza oki 
A. Ki (li! ił parasole, futerka. 

funnujny, Ewałdstr. 32 
A Turawski tapet laki tar by 

w alte fi. Diederich, 
Olek I UHUL Ba UGH : 
Watling "a 
Skł.kosz. Poe Bhinhfst, 6 

= FEUSTEL, 
Aileestr, 55, 

rzeźnik, 
la ‘ow. mies. 

i kiszki po tanich cenach. 

N. Klöter, Aleesir, 45, 
Towary Polon, i tłnszczowe 

Geschw. Wimmers, spec. skł, 
kape' vez. mes . Alleestr. 51a 

ECKERTa — KONSUM 
Markeustr. 12. Tow, kol, 
tłuszcz,, wina, kon,, rum. 

STEIN bee it bes 

Koniekcya, tow. manuf. fl 
idz ka ceny. 

Don | obuwia — Kepa 
J. Tummel, Devenstr, nr, 18. 

PETER HAAS, rzeźnik 
Devenstr, nr. 85, 

fa obkład. Najtańsze ceny 

©. Miemiae, Aileestr. 49 
skł. trumien, spraw. dl» 
zmarł, tan, szkł. gotow, farb, 

iommostwinkói sp-Steinalte 

H. Bersiiden, sklad skór 
Burgstr, 5 i Devenstr, 26, 

3 6h Masazin „z. Pfau 
Kapelusze damskie. meskie, pa- 
rasole, bielizna, krawaty it, d. 

iBestaue, Büsımz 
godna widzenia. 

0. nüsing obuwie i 
ey kapel. mesk, 

J. BESG3 foto. przy koś. katal, 
Wyeieria ze we 0:y 
sprzety szewskje. B. Horst. 
mann, Schulstr. 3, zn. rrete - 

NAT hand weiny 
E. ile CHE A Atzochy 
wys. p zam. , cztów.  yst, 

| ROERDE | 
Wilh. Briicher, restauracy . 

rzy Fe cn ngs w mecie ‘a Wisruse Pańicdgoć 20 v„winjsn WOM BOK, TAMU ware aa, 

Franke, Sehittzenst. rzeźn. 
Kath. Hülsmaan, Haaptst. 57 
ow. ko!, nasion. szkło i pore. 

EF. J. FE to. atte, Boni- 

faciussir.17 tow. kol. \luszez. 

Math, van der “emp, Ganten- 
bereat.2 ogrodn. artys'. wiąz. 

[Cari Wilmar * <=] 
Jos. Hiltenkamp, Hubertst. 10 

andel win i likieréw. 

Blumbach forsee 
Żel. sprzęt t.dom.i kuchenn 
Erote 6: Co. Schulstr. 20 

Skd,trumn. i ubior. dla zmar- 
Fr, Vogt, Schulstr. 22, 
Dosta. komp. wvpr.i meb. 

A. Sodnt, Markt5. tow. 

fee białe | wełniane” 
ją W. Burgmer, 

i An piwie Hauptstr.188 

A.Sehulz, Hauptstr. 164 
rzciein. tapet. farky szkło. 

C.Keufer, Hauptstr. 147. 
Kapel. kraw.naras.czank. 

B,Frye, Hauptstr. 160 rze- 
tel. usł. obuwie wł. warszt 

ne Spates vars Ee peo! WOJEN ae "ŻA PECO WYSEPKĘ wez rzeczna ear zmał Sainte POSSE MLS PRA ESTE AKA y 

Sredavery sae! się || 
it szen. Prze ikom m | 

WEEN a ORY MILT REN AE TORO TEE i 

| Roland’ com masła, |< 
Korzy tn, źródło zaku- 
pna Margaryny, kawy, 
towar. mięsn, Miejsce 
sprzed. EIER, APO, 

S. Hartiiel. Weselstr. 312, 
kolowce, masz. do szycia 
sprzęty dom. i kuchenne. 

« Apteka Victoria 
naprzeciw rest. Heckmann, 
uss. wszystk. recepty kasowe. | 

K, Terstappen, pier. cukier. 
Henriette 'str.8. Weselerstr. 
107a, Balfmannstr,,K. 

W., HOT MANN 
niek. i cnk, Weselerstr. 78. 
Codzie 'nie świeże pieczywo, 

EZ, Beci zm mm, najst, 
d m obuwia, Weselers:r.140, 
znan, rset, najtańsze cony, 

Fahlenbrock, skor.,Friedrst.12 

i rzeźmictwe 
W. hirtz Weselerstr. 48, 

la. miesiwo  kiszki, 

Im, Brok Weselerstr. 16 

Ubiory dla rań i panów, 

R. lńiewast, fotogral 
Kaiser Withelrstr. 801, 

dom obuwia Pelikan Wilh.Str. 
najtań, najlep, Zröllo zakup, 

Drogerya R. Mahlmann 
Weselerstr. 34, 

| Zegarki złote 

| “it ava obr. él. 
Weselerstr. 23. 

Gesehw. BRickem 
Weselerstr, 15, tow. manufak, 
krétkie, biate, wetn. rzet ust. 

z Aptekalmadusirie g 
Ę R. WERKHAUSER 4 
$ K. Wilhelmstr. 256. Telet.955. * 

Geschw. Joseph 
towary białe, krótkie, robótki 

Kaiser Wilhelmstr. 209. 

nar. Weseler- 
I A. Reetz i Kaiser Wil- | 

i
 

helmstr. kapel. czapki, para: 
sole, krawat. własn. zakład. 

{4 ‘arxioh Kaiser 
„Bazar WRO RO, 301 

Rud. RIGA stele ‘arte 
białe, krótkie i wełniane. 

Emsinghoiftow- manufakt- 

dom za- Lift Sa dom = 
manufaktur.i konfeck. 

Lengendrenr | 

Cölner Consum rait. źródło 
zakupu tow. spożywczych, 

Wei re ga per Manufaktur 

tape: Sommer! 
open a abhrazow 

H ę skład skór 
12 fs st F Wilhelmstr. 16 

. Gvdne Ww. zeg. tow.złote 

LINDEN i 

ff, LABBPUNA Skat shor 
warsztat obuw „Fortschrii” 

| LEITHE | 
PAE EEE ER EEE FIELEN 

H. Jäger --: Schulstr, 12 
tow. kolonialne i krotkie 

J. Breldenbach, 
ogniska, sprzęty dom., wszelk, 
tow. żelazne, Wilhelmstr. 7. 

Leither Tanetenhaus 
Georg Tann, Kaiserstr, 14, 
farby, szkło, lakiery i pendzle. 

| MARL-BRASSERT i 

A. Krause, dom obuwia. 

Pols, ust. najt. cenv. 

Wilh. Melters Lehrer- 
str. 19. tow. man. i wel. 
Okazawca nin. 5%, rabat. 

Pet. Bieckmann Holt¢ 

nerstr. 110. tow. żel4 
koł. masz. do priwy 

tow. man. konf., ob. 

l w każd. cen. 5"|o rabat 

Holtener- 6. Henkeler Holteneı 
tow. fut- kapelusz., czapki 

59 i parasole, rabatu. 

Holtener233 
J. Schnee tap. farb.lak, 

| Doma obuwia Bleck- 
[ocr Holtenerstr. 192. 
Mech. warsztat reparac, 

[ NEUMUHL 
‘Joh Sackel pówoźnictwo! 
skład piwa w butelkach 

kónigsbsrger dom tev. 

0. H.Bever Nchf,, :ap., farby, 
ow. szki., Styrumerstr. 1. 

Engel Drogerie, fırby, wina 
RETTET 

| MARXLOH | 

EHH con Roni 
znane rzet. naj ań. ceny, 

ź Kaj Na rzeźn!k Hen- 
«Mi OGM riettens’ 14a 

Farbiernia- - Liebermann 

W, #eitier, spec, artyk, 
meske, aiser Wihein str, 
305. znana Tzet ns u fug , 

Gehr, Kotthduser, towary. 
koion. tluszcz. Dahlstr, 7. 

€ caaży Msn A Us RAL, 

Artyk, domowe 
Knappenmarkt. iar dru 

Mornbrantw el» « 
Bremmerri, Rauxel, 

J Scherpel, Heat 
piekarnia i cu*iernia, 

J. We.“ Moltkestr. 23, 
tow, Kolonial. i manuiakt, 

Aehentachs dom czekofiy 
dy: Friedr. Karlstr. 27, 

A r-ataurn ja 
H, Topp Knappenmarkt, 

STE REEL TEA WRONA | 

W. niihn, Rhein, Brot F abrik I ADOT pik, 
elei. yl2. dvstawa c leba każdego gatunku 

po każ ej cenie. 

W ESTEE SENZA N RE TRZ! ERNE RE RIE 

are Mer. 

3 M 

a U 

Polska usługa, 

ra
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